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Znayduje się dziś we Francji stronnictwo, 
którego dążność anarchiczna, codzień wyra- 
iniey się przebija. Zaledwie publiczny po­
rządek , od ośinnastu miesięcy przez tyle gwał­
townych burzy ciągle miotany, zaczyna się 
w  Pewnym względzie ustalać, gdy pomienio- 
ne stronnictwo natychmiast z podwojonym za- 
p ł em wymierza swoje pociski, na wszystko 
to, co tylko stanowić może istnienie, siłę, za­
cność, świętość, zdrowy rozsądek, i takowe za- 
ma by pr2 niezliczone paskwile i broszury,dla 
swey taniości, do rąk najniższej klassy lu­
du łatwo dochodzące, stara się wszędy roz­
gałęziać. Obyczaje, obowiązki rodzinne, re- 
Iig 'ja > nic nie jest szanowane. Ta zgu­
bna dążność, rozradza się pod rozinaiteini
kształtami; i ani na chwilę niespoczywa.__
Od niejakiego atoli czasu, nowy .gatunek 
woyny wywarto przeciw spokoyności publi- 
czney.—  Nędznicy, którzy nawet na dzień 
pogodny śmiało wejrzeć niem ogą;— rozrzu­

cają po nocy buntownicze druki, mianowicie 
pomiędzy ubogi lud,—  którego przezor­
ność jest mała, potrzeby dokuczające, a na­
miętności gwałtowne. —  W  ostatnich dniach 
szczególniey, zawzięto się na rozjątrzenie u- 
mysłów przeciwko sądom i policyi; lecz ni­
gdy jeszcze rozpusta nieposunęła się daley, 
jak  w jednym z pamfletów, zaprzeszłey no­
cy po całym Paryżu rozrzuconych. Osnowa 
jego  jest .aka: * w a ż .v a  T w i a u o \i o ś ć. Ludwik 
Filip, ofiary po ofiarach wtrąca do więzień, 
nikt juz nie jest bezpieczny. Takowy stan 
rzeczy niemoze bydź dłuzey cierpianym. —  
Gdyby tyranom, zabrakło na siepaczach, któ- 
rzyby im służyli, zaciekłość’ ich stałaby się 
bezwładną. W  skutku tego, pewien potężny 
związek poprzysiągł, zemścić się za tych, 
którzy za polityczne mniemania, na więzie­
nie skazanemi zostali. Prokuratorowie kró­
lewscy, sędziowie inkwizycyi, kommissarze 
Policyi, urzędnicy pokoju, krótko mówiąc, 
wszyscy ci, którzy do takowych uwiczień 
czynnie należeli albo nalezyc będą. wrtiz z 
wspólnikami, głową swoją odpowiedzą, je ­
żeli w naykroiszym czasie, wszystkich za po-
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iilyczne mniemania uwiezionych niewypu- 
szcsą na wolność.» -— Tak więc urzędnicy 
którzy wykonywają swą powinność i ich ro­
dziny, zagrożeni są śmiercią. Powszechne 
jest mniemanie, że do tego pamfletu, dat 
powód świeży wyrok przeciwko kilku człon­
kom , tak nazwanego tewarzystwa Przyjaciół 
ludu, ( g . p . s .)

B E L G I J E
b r u s e l l a  1 2  S t y c z n i a *

—  Wczoraysze posiedzenie izby reprezen­
tantów znowu musiano odroczyć, ponieważ 
przybyło tylko 45 członków.

— Monitor 3elgiyski zawiera co następu­
je: »Od kilku dni, rozgłaszają w publiczno­
ści z nadzwyczajną gorliwością zatrważające 
wieści, które aż nadto dobrze zdradzająźró- 
dło^ z którego pochodzą. Organy antinaro- 
dowego stronnictwa, którym każda broń jest 
dosyć dobra, i którzy nieoilrzucają użycia w 
pomoc obelg i oszczerstwa, dla podźwignie- 
nia straconey już zupełnie sprawy, i szcze- 
gólniey przykładają się do ożywienia nie- 
spokoyney ciekawości massy, zawsze chciwie 
chwytającey nowiny. Tak niedawno najbez­
wstydniejszy ze wszystkich, Messager de 
Gand doniósł, iż nunisterym gotowe jest u- 
stąpić żądaniom Hollandyi i zrzec się warun­
ku traktatu londyńskiego, który stanowi na 
korzyść naszę wolną żeglugę na wodach na­
szych sąsiadów; że Francya popiera! tę ule­
g łość, którey Anglia jest przeciwna. Są­
dziliśmy, iż ciężki ten zarzut, równie jak 
wiele innych, czynionych codziennie rządowi 
przemilczeć można, będąc przekonani, źe 
publiczność zna dostatecznie źródło, z które­
go pochodzi i jest przeciwko niemu uzbro­
jona. Gdy jednak z wielkiem podziwieniem 
naszem widzimy, iż dziennik który się do­
tychczas odznaczał umiarkowaniem i ostro­
żnością, powtórzył zarzut w dzienniku gan- 
dawskim zamieszczony, jesteśmy zmnszeni za­
jąć się chwilowo tym przedmiotem. Zdaje 
nam się, iż minister jusu do chwili obecney 
nikomu nie nadało powodu do powątpienią 
o swojey rzetelności i patryotyzmie. Jest 
fałsz, fałsz pod każdym względem, iżby, nie 
mówimy ju ż , zezwoliło, ale nawet o ukła­
dzie względem żeglugi na wodach holender­
skich. Z  resztą nieuczyniono mu żadney pro­
pozycji tego roczaju, a ztąd rozumie się

także samo przez się, że między Anglią a 
Francyą nie mogła zayść różnica zdań wzglę­
dem punktu, który wcale nie jest spornym. 
Przy sposobności tey zbijamy inną pogłoskę 
rozszerzoną w tych dniach, to jest jakoby 
rząd otizymał wiadomość o wzbronieniu się 
jednego z wielkich mocarstw ratyfikowania 
traktatu z dnia 15 listopada. Zamiary tego 
mocarstwa niewiadome jeszcze urzędownie, 
a rząd dotychczas nieodebrał depeszy, z któ- 
reyby m ógł powziąść pewność, iż mocarstwo 
wspomnione ma zamiar odmówić ratyfikacyą 
traktatu.

G  R  E  C V  A ,

—  Gazeta Petcrsburgska'zamieściła wyjątki 
z mowy lnianey przy obrzędzie żałobnym po 
hrabim Capodistrias, w którey się także znay- 
duje kiótki rys jego  życia :—  Jan hr: Capo­
distrias uredził sią r. 1/77 z szlachetney fa­
milii na wyspie Korfu. W e  W łoszech ksztuł 
cił się w naukach, i tam prócz filozofii i sta­
rożytnych języków, poświęcał się zszczegól- 
nieyszą, gorliwością sztuce lekarskiey. W  
młodzieńczym jeszcze wieku został powołany 
do oyczyzny, na którey wezwauie musiał objąć 
ster nowo-ustanowionego rządu 7 wysp Joń- 
skich. Gdy rząd ten został obalony i oyrzy- 
zna jeg o  była oddaną owoczesnemu wtadzcy 
F.uropy, Capodistrias stale odrzuca] propozy- 
cye Napoleona, kińiy go wzywał du swoich 
usług; wolał udać się do Rossyi, gdzie wielu 
jeg o  współwierców znalazło schronienie dla 
Wykonywania swojey religii. W  r. 1809 przy­
był do Peterbnrga i tu przez 2 lata sposooił 
się do przyszłego swego powołania. Nastę­
pnie powołały go interessa do armii Wiednia, 
a ztamtąd do armii naddunayskiey, przy któ­
rey poruczono mu administracyą wszystkich 
stosunków dyplomatycznych. Miał udział przy 
wszystkich bitwach, niebezpieczeństwach i tru­
dach aż do zajęcia Paryża.—  Nayjaśnieyszy 
Cesaiz AIexander posiał go zważnćm i bar­
dzo trudnem zleceniem dz Szwaycaryi. D o ­
konał przywrócenie spokoyności w okolicy 
wstrząśnioney zewnętrzneini i wewnętrznemi 
niezgodami. Szwaycarowie zwali go swoim 
współobywatelem i dobrodziejem. W  krótce 

;$$|ii^Blogosławioney pamięci Cesarz Alexan- 
der przywiązał go bardziey jeszcze do swo­
jey  osoby, jako sekretarza stanu Rossyi. K il­
kakrotnie zleceniami Monarchy tego zaszczy-



eony, Capodistrias miał udział przy negocya- 
cyach w Wiedniu, Paryżu i Akwizgranie. —  
Obejmujący duch jego, doprowadził do sku­
tku kilka ważnych spiaw dyplomatycznych, 
dotyczących dawnego i nowego świata. Prze­
konany o błogosławieństwie prawegu porząd­
ku i wyższego wykształcenia umysłowego, 
pragnął je  także npowszechnić między swo­
imi ziomkami i ustalić wGrecyi. Porzucając 
więc znaczne osobiste korzyści, powrócił w 
r. 1819 do swojey ojczyzny. Po dokonanein 
powstaniu Greków, uczynił co tylko mógł dla 
przywrócenia spokoyności iporządkn; widząc 
wszakże ndaremnione wszystkie swoje usiło­
wania, zrzekł się wysokiego swego stopnia i 
udał się do cuazey ziemi. Cztery lata pó- 
zniey, znowu mu poruczono ster ‘rządu Gre- 
®yi- Zgromadzenie narodowe nroczyście we­
zwało go do powrotu do oyczyzny, w którey 
wszędzie napotkał nieszczęście i nędzę. Po­
spieszył więc do wszystkich dworów Europy, 
błagał mocarstwu o litość, zbierał bogate skła­
dki i poświęcił oyczyznie resztę swego mie­
nia, swych sił i swego życia. W r . 1828 po­
wrócił do Grecj i i pozostawał tam aż do śmier- 
ji , która nastąpiła w d. 9 października r. z.

O C H O L E R Z E  B I O K I L  .V E Y . (* )

W -fy la it  nadesłany.

(D .ilszr c iq j.) I

Jakoż dziś stanowienie ustaw opiekujących 
■się prawami a zatem i słaWą człowieka, —  
oznaczenie czynów ograniczenie łub utratę sła­
wy za sobą pociągających,—  sposób docho­
dzenia przewinień i wymiar sprawiedliwości 
w  tey mierze, do tey odrębnie magistratury - 
należy, którey każda z owych attrybucyi, w 
ślad fundamentalnych zasad rządu krajowe­
go przyznana. A tak w teraźniejszym rzą­
dów składzie, każdego prawa pod obroną u- 
staw zostają, wszelkie napaści i pociski o tę 
tarczę odbijać się muszą, któieby namiętność 
w potwarzach dla czernień na kogo rzucać 
się w ażyła ,—  pod tą zasłouą każdy śmiało 
w zaufaniu sobie wyrzec może: tdum recte 
vivo,, non euro verba mtdorum\—  0 tę opo­
kę rozbić się musi zgubna inachiawelska ma- 
xyina: fu c et ezetisa, —  którą teraźnieyszy 
świat obiema rękami chwytać, na straszną pu-

( ) Patrz Nracr IG Gazety Krakowskiej.

bliczney moralności klęskę zaprowadzać i 'u*h‘ 
powszechniać się nie wstydzi, gdyż wszel­
kie następywania na cudzą sławę, skoro tyl­
ko nie są wyrokiem prawych sądów, nie prze­
stają bydź potwarzami samych tylko potwar- 
ców sromocącemi tern pewniej, że pełno ma- 
myprzykładów, jak machiawelizm winę wszel­
kich krzywd i niesprawiedliwości jakie nie­
winnym przemocą, wyrządza, z pozorów zgra­
bnie wyciągnąć, do gustu swojego przybrać, 
sztuką exageracyi z piasku gorę zrobić i ca­
ła odpowiedzialność z siebie na spotwarzonych 
zwalić umie. Nie wszyscy są zdolni prze­
szłość z obecnością pod względem sprawie­
dliwości praw porównać,—  nie wszyscy potra­
fią przyszłość w następnościach swoich z po­
stępu tegoczesney kultury przewidzieć i wy­
rachować; ale każdy kto tylko sądzie o rze­
czach inoże, od razu zgadnie, że bez tey za­
pory, którą duch wieku w ustawach przeciw 
pogwałceniom praw naszych stawia, —  przy 
przewrotności tym podobnych maxym, niktby 
swojey własności a zatem i sławy nie był 
pewnym: gdyby bowiem ta zależeć miała od 
od fortelów i pcddmuchów przewrotnych lu­
dzi, a gdyby rząd przez szpary patrzał nao- 
bieg takowych maxym, rozgłaszającym iwy- 
konywającym oneż pobłażając: machiawelizm 
gotówby z głębokich rad nieprzebranej swo­
jey  mądrości, zbutwiałe ustawy w starożytnych 
wiekach na pewne tylko przypadki ustanowio­
ne, o których w teraźnieyszey epoce, ani 
vv świeckich, ani w kościelnych prawach 
wzmianki tego rodzaju nie ma: najwyższą swo­
ją  władzą usurpacyjno prawodawczą wskrze­
szać, albo na nowo w swojey imaginacyi wy­
lęgłe zaprowadzać, sankcyę takowych, ledwie 
na kolegiach audytorom dla erudycji wspo­
minaną—  zrzeszałą z grobu wydobywać, łub 
Zebrany zróżnych żądeł jad , na swoim uro­
czym warsztacie w nie tłoczyć, pod pozorem 
przestrzegania publiczney moralności, wbrew 
wolności obywmtelskiey, w ostrych pociskach 
pufficznolć nią zarzucać i najlepsze serca 
porażać, samych nawet panujących i depozy- 
taryuszów ich władzy nie oszczędzając, —  
czegośmy świeże niedawno wiedzieli przy­
kłady.

Jak rezultatem śledczego rozumu, a owo­
cem ducha czasu jest postanowienie, w sku­
tek którego właściwe tylko sądy o prawach 
człowieka następnie i o sławie stanowczo 
wyrzec m ogą; tak niewątpliwą doświadczę-
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nia nauką,, że nawet ostateczne sądowe wy­
rok i, które zapraw dę uchodzą, w  następstwie 
czasów  bląsk rozumu z postępem cyw ilizacji 
za  niesprawiedliwe odkrywa i w swoim nie­
przekupnym potępia trybunale, skoro tylko 
na odwieczney sprawiedliwości ustawie nie są 
oparte;—  a tale widzimy jak  więzy Józefa W 
E g ip c ie , potępienie Zuzanny, skazanie na 
krzyż Chrystusa, śmierć Kalasa, i tylu mę­
czenników  niesprawiedliwości sądów , w h ij 
storyi w ytyk a , —  tyle haniebnych wyro­
k ó w  na czaruoxiężników,’, na czarow n ice , 
na w różów , na opętanych i tym podobnych 
źle poznanych, niesprawiedliwie osądzonych} 
sąkrzyw dą do nieba w olu jącą  , tern głośniey, 
im  jaw m eysza ich uiewinność, choć i o niey 
przekonanie, nieszczęśliwe ofiary z rąk zem ­
sty nie zawsze wyrywa, pow iększając zgrozę 
w  Piłatach, którzy uznając Chrystusa niewin­
nym , ręce od krwi je g o  um ywają, a jednak 
go  na krzyż Wydają żydom. —  C óż dopiero 
rzec o niewłaściwych sądach, o ludzkich j ę ­
zykach, które w zarozum iałości, że one same 
m ają rozum, i że dla nich tylko świat stwo­
rzony, gotowe zarzutami różnego rodzaju nie”  
rządów  w oczy pluskać ludziom , co zasługa­
mi, poświęceniami, uchylaniem się od publi­
cznych zg ie łk ów , skrom nością i niewinno­
ścią  życia , czystością zamiarów spraw swoich, 
szacunek W wszystkich dobrze myśląc) ch so­
bie zjednali, jedynie przypuściwszy żeby się 
chyba w tym winnym i stać m og li, iz sobie 
tak jak  im czystość sumienia nakazywała po- 
Btępując oraz wyższego światła i szlachetniey- 
szych uczucićw  po swoich współczesnych spo_ 
dziew ając się, nie w ykalkulow a'i, że ci pra­
wdę na fa łsz , dobre na z łe ,  teatralność na 
rzeczywistuść, podobieństwo przez możność 
na istotę czynu, i odwrotnie przekręcać, z nie­
winnych i od wszelkich zdrożnych w idoków  
dalekich prywatnego życia postępków potwa- 
rze kuć i rozrzucać zdołają? Co rzec o okro­
pnych następstwach, jakieby wolności sumie­
n ia , bezpieczeństw u, spokoyności, losow i 
każdego zagrażały, gdyby się na jedno zm ó­
w iono, że skoro tylko kto obgadany, osław io­
ny zostanie, nie w chodzić czy słusznie czy 
niesłużnie? ja k  tylko są do tego pozory, jak  
tylko o tern wieść biega, tak z nim postępo­
wać jak  sobie oszczercy w knowaniu złośliw ego
planu potwarzy z nim postąpić ułożyli, i jak ie 
Z nim postępowanie obok  rozgłaszali kuglar- 
skich obniSw, w publiczność w mawiać za nay-

stósownieysze do swoich chytrych w id ok ów , 
uznali.

(Dokończenie nastąpi.)

O strzeżenie . Dla uniknienia wszelkich 
aieporozumień i ztąd różnych nieprzyjemno­
ścią Redakcya oświadcza, ze żadne pismo 
obeymujące krytyki, rcenzye, równie z po­
chwałami jak przyganami, od osób niezna­
nych, niepodpisujących swego nazwiska,przyj­
mowane niebędzie; a nawet przy zachowa­
niu tych warunków, niki niemoże narzucać 
swoich artykułów do umieszczenia, gdy te 
n 'e bejdą uznane za właściwe i odpowiednie 
swemu celowi; inaczey dziennikperyodyczny, 
niemający teykonieczney powagi, byłby mie­
szaniną zdań i myśli, niemających z sobą 
'żadnego związku, tudzież teatrem sporów, 
mniey chwalebnych i  pożytecznych.

\

Doniesienia prywatne.
W  dniu 8 lutego r. b. o godzinie lOtey 

z rana, odbywać się będzie w kancellaryi K o­
mory Celney na Stradomiu, sprzedaż przez 
publiczną licytacyą wozu nieużywanego, m o­
cno okutego,-z skrzynią apteczną na czterech 
mocnych rysorach na nim zawieszoną, podo­
bnież okutą, mieszczącą w sobie szufladki i 
przegródki na lekarstw-a i inne effekta apte­
czne. —  Mający clięć nabycia tegóź wozu, 
zechcą się w oznaczonym terminie i mieyscu 
Stawić.—  W  Krakowie d. 24 stycznia 1832.

(2)

Eleonora z Dębowskich W odzicka mie­
szkająca przy ulicy S. Anny pod Nrem 305 
uwiadamia wszystkich kupców- różnego wy­
znania i rozmaity handel prowadzących, rów nie 
jako i rzemieślników, tudzież piekarzy, rze- 
‘ źników, rybaków etc. i z wszystko płaci za­
wsze gotowemi pieniądzmi, a przeto żaden 
dług na rejestr brany, niebędzie od niey przy" 
jęty, i to co rok gazetami obwieszcza.

W  Krakowie dnia 30 Stycznia 1832 r.


